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w poniedziałek decyzja
M a łie ń s tk o  i ćbdykac ?, m ałżeństwo cez aoaykacjl 

czy może rezygnacja króla Edwarda V III?
P r «n ie r  Ba U  w in złożył w  Izb ie i wał zaledw ie 40 minut. Następne 

Gmin pcn'żbze ośw iadczen ie: 1 posiedzenie gabinetu wyarmczon*
Rozważając różne przypuszczenia zostało na poniedziałek godz. 10.30

aa icm at m ałżeństwa k ró la  —  o św :ad- 
v r y l Baudw.n —  sąuzę. że należy, 
aoym  złuży ł o iw łauezen ie  w ł t j  "pra

rano. W  kołach prasowych tw ie r­
dzą, że prem ier Boldwin zazi\«ju

-v|e. prasie wczorajszej i dz.slej j mir m inistrów  ze stan ow isaiem
*zej ukazo jy się pewne w n iosk i, rpar 
te na tw ierzen iu, że £dyby  król iiia l 
ożenić się, (ego m ałżonka mogłaby 
nłe b y ć  k ró low ą . Tw ierdzeń  a te n it 
mają uzasadnien ia w  konstytucji. Nie 
istnieje w  naszym  ustaw odaw stw ie  
m ałżeństwo morganatyczne. jedynym  
sposobem, prowadzącym do u legali 
zow an la  stanu rzeczy, oyioby przepro

króla i w poniedziałek mają za­
paść ostateczne decyzje.

Stanowisko 
rodziny KroiewiKieJ

Stanowisko rodziny krćlew -

Z tt'Z S ś T 2 ft2 W iS *  •*.**«. H
n»e zam erza przeprowadzać takuj Iowa wdowa M ary grozi całicowi- 
ustawy. zresztą tagaan.enia te do‘ j I tym urunięc.iem się 7. życia pu- 
erą wspólnie całego C.immcny.eai uj f,)jczneM-0 a k s ię s tw o  Tprku o- 
brvtv'isluego ł takiei znrany n:e mo . . . .  . . .  .
glibł dokonać bez zgoay wszystkich -'V iadczyli, ze opuszczą Anglię na 
dominiów/. Z  zaae*wolen‘em stwier­
dzam po przeprowadzeniu badań w 
tej sprawie, że zgoaa taka nie byłaby 
udzielona. Uważam ra sw,>; ot>uwih 
t tk  złozyć tę ueKlarację w Izbie przed 
zamknięciem obrad, aby rozproszyć 
różne nieporozum enia Na razie nie 
mam r.ic więcej do oświadczenia."

Koła oolityczne. zainteresowane są  
również wiz;,Tą arcybiskupa Car er- 
tmry w  Fort BtUedeie A.cybskuo, 
kto>”V jest pr ymaseiu kościo’a angl’- 
kąnskiego p  zybyl do Fort Ueieedere 
j rozmawiał z królem pół godany?*
Prifc troga arcybiskupa

A rcyb isk u p  C a n ie n b u r y  w y g ło ­
s ił a p e l do duchow ieństw a, o s trze ­
ga ją c  przed  w ypow iadan iem  się 
s am bon w  nadchodzącą n iedzie ­
lę  r a  te m a t m a łż e ń s tw a  k r ó le w ­
sk ie g o

„Week end obecny —  oznajmił ar­
cybiskup —  wymaga najwięKszego 
•pokoju ł rozwag., a niebaczne eowa, 
*rvpow:edz ane nu podstawie nlekom 
pietne1 znajomości .prawy, morą wy- 
ząuzić krajowi dużo szkody.*”

Król przy-nęlTony
L O N D Y N ,  5. 12. W e d łu g  r e i a 

c y j  ze ź r ó d e ł d o b rz e  p o in fo rm o ­
w a n y ch , w y d a r z e n ia  o u ta tn ic h  d n i 
a  z w ła s z c z a  p ro w a d za n e  za  z a m ­
k n ię t y m i d .rzw : ir a i d y s k u s je  k r ó la  
i  p re m ie re m  B a ld w in e m  w y c z e r -  
>ały m o ra ln e  s i ł y  m o n a r c h y .  K r ó l  
w d n iu  w c z o ra js z y m  b y l z u p e łn ie  
w y r a ź n ie  p r z y g n ę b io n y  I p r a w ie  
n ie z d o ln y  d o  z a jm o w a n ia  s ię  z a ­
g a d n ie n ia m i m e  p o z o s ta ją c y m i w  
ś c i . ly r a  z w ią z k u  z  k ry z y s e m  k o n ­
s t y tu c y jn y m . K r ó l  s p ę d z ił  d z ie ń  
w ć z o - a is z y  w  c a łk o w i ym  p ra w ie  
o d o s o b n ie n iu ,  o g r a n ic z a ją c  s ię  je ­
d y n ie  d o  z a ła tw ia n ia  s p ra w  n :e- 
łń e r p lą c y c h  z w ło k i.

Parlament waha s.ę
G r a p a  p a r la m e n ta r z y s tó w  p r z e ­

s ł a ć  k r ó lo w i w c z o ra j  w ie c z o re m  
p ism o  z  la p e w n ie n ie m  u d z ie le n ia  

-a m  n a  k a id y n ;  k ro k u  sw e g o  po ­
p a r c ia  w  o b ro n ie  k o n s t y t u c y jn y c h  
je g o  p -a w . L i s t  ten  p o d p is a n y  b y ł 
TO. ijt . t a k ż e  p r z e z  g ru p ę  C h u r c h i l ­
la , k tó r a  w  o b e cn y m  Z a ta rg u  z a ­
le c a ła  z a w s ze  p o l it y k ę  w y c z e k iw a ­
n ia  i  o s t r o ż n o ś c i.  W  d r ..u  w c zo ­
ra js z y m  o k a z a ło  s ię , że w- p a r la ­
m e n c ie  n ie  m a  s z e rs z e g o  j e d n o l i ­
te g o  f r o n tu  p r z e c iw k o  k r ó lo w i.

W  k o ła c h  d e b rz e  p o in fo rm o w a ­
n y c h  tw ie r d z ą ,  że  k r ó l E d w a r d  po  
w iad o m ił p r e m ie ra  o z a m ia r z e  p o ­
ś lu b ie n ia  P .S im pson , a le  ró w n o ­
c z e ś n ie  o ś w ia d c z y ł ,  iż  c h ce  u t r z j -  
rąać o b e c n y  s ta n  r z e c z y  w  p ra  
w a c h  s u k c e s y jn y c n  do t ro n u ,  t. 
ZTt. z a p e w n ić  t r o n  sw e m u  b r a tu ,  
ks, Y o r k u ,  w z g lę d n ie  je g o  p o to m ­
s tw u  (k s . E lż b ie c ie ) .

Dćcyjfa w pcnedzJałak
L O N D Y N ,  12. ( P A T ) .  G a b i 

net, k tó ry  zebra ł s ię  dzis ia j o 
kw adrans po , O-ej rano obrado-

paniązawsze, gdy król poślubi 
Simpson

V\ razie abdykacji króla, iron 
objąłby ks. Yorku. Dziedziczkami 
korony zostałyby dwie jego  córki 
księżniczka Elżbieta i 6-letnia 
M ałgorzata - Róża.

Dalszym  kandydatem jest ks. 
G loucester po nim ks. Kentu i 
m ający kilka m iesięcy syn ks. 
Kentu, na siódmym miejscu kan­
dydatką na tron jest Prince&s 
Royal, księżna May.

Amerykańskie plotki
L O N D Y N , 5. 12. Amerykańskie 

pisma całe szpalty poświęcają

najw iększej sensacji Świata". 
W śród wiadomości, utrzymanych 
w' poważniesjzym  tonie, odnajduje 
się plotki, krążące w  amerykań­
skim towarzystw ie, ktore intere­
suje się żywo osobą p. Simpson, z 
pochodzenia amerykanki. K rąży 
w ie le  anegdotek na temat 
„królew skiej m iłości". Jedna z 
nich mówi o pobycie króla z p. 
Simpson w  Insbrucku. W  jednej 
z wędrówek po górach zakochaną 
parę spotkała góralka z szarotka­
mi. K ró l żartując, drożył się o ce­
nę kwiatów.

—  Ładny mi kawaler? —  po­
w iedziała wieśniaczka. —  Za 
ąajich czasów byli kawalerowie, 
którzy nie żałowali nawet koro­
ny (aawna austriacka w alu ta ), 
by zrobić przyjemność swej aa- 
mie.

—  Skąd w iecie  moja kobieto? 
—  powiedział na to, Lagle poważ­
niejąc, książę. —  A może i ja bym 
nie pożałował korony dla mej da­
my,

I spojrzał na parną Simnson...

Pon iew aż nie lubimy obw ijać 
w  bawełnę tego, co myślimy, prze 
to pismo nasze jest przedmio­
tem napaści i ataków praw ie ca­
łej prasy, polskiej i żydowskiej. 
N ie 'm am y zamiaru nudzie czy­
telników cytowaniem  i odpiera­
niem przeróżnych artykułów.

A le  dla przeglądu ra-z na ty­
dzień zamieszczać będziemy s p is  
pism, które w  danym okresie za­
atakowały nasze pismo mniej lub 
w ięcej ostro.

„Robotn ik4* z dn. 27. X I, 28. X I, 
30, X I. 1. X II. ę4).

„T yd zień  Robo.nika" z dnia 
6. X II. (1 )  -

.DzJennik Popuiarn; ** z  dn. 28. 
X I  29. X I, 1. X II . (3 )

„N ap rzód " z dn. 2. X I I  (2 ) 
„Now e Państwo Pracy*4 (L e » 

gion M łoaych ) z dn. 29. X I, (1 )  
„O rędownik W ielpokolsk?" z d. 

3. X II. (1 )
„K n r ie r  Pow ianski" z  d. 2. X II. 

(1 )
„W arszawski Dziennik N arodo­

w y" z dn 26. X I, 27. X I. 28. X I. 
2. X II, 3. X II. (5 )

„N a »z  P rzeg ląd " z dn. 28 X I, 
1. X II, 4 X I I  (3 )

„P ią ta  rano" (żydow ska) z dn. 
28 X I, 3ó X I, 2 X II. (3 )

R evreJacyina n ow ość  
to a i e g n i o t ą c y  się 
K R A W A T

♦ ♦ * angieisKiej tkaniny „ T O O T A L "  4  4
POK j r -apis

„ D z ie n n ik  P o r a n n y "  ( s a n a e ) 
z dn. 5 X II, (1 ).

„ I lu s t r o w a n a  R e p u b l ik a "  z  d. 
2 X II.

H a jn t" z dn. 1. X II. (1 )

„Epoka" z dn. 5. XH- ( I )
N ie  jesteśm y w  stanie przeczy­

tać wszystkich pism i  pisemek. 
Prosim y Czytelników o  łaskawe 
nadsyłanie nam wycinków z—    —-  ----

„C h w ila " (żydowska? z ón. 29 pism pozawarszawsklch, zaw iera 
X I.  (1 ) __________ i jących a' k i na DC"._________ ,

Minister Konferuje z adwokatami
o projekcie zroieny ustroju adwokatury

7 ! s 3 r o d n t c z a  a k c j a  m a s o n e r i i

Rozpusta i blufnierstwa—to metoda Idź
B .je m y  rićt a l a r m

W ysuwając żądanie ujawnienia 
organizacji masońskich w  Polsce, 
aby uniemożliw ić im w rogą inte­
resom naszego narodu azrfałąj- 
ność, m ieliśmy równi iż  na uwa­
dze ten dział akcji masonerii, któ 
ry z m ia r z a  do rozkładu społe­
czeństwa prww systematyczną de­
moralizację.

Ostatnio n? tle napadu bojów ­
ki nauczycieli - bezbożników, na 
nabożeństwo katolickie w Swię- 
cianach, wyszły na jaw  bar Izo  
interesujące szczegóły. S p i r i t u s  
• n o rm a  c a ie j  s p ra w y  b y ła  i  tu  
masoneria- 

W  r 1925 wykryto w  Śwjęcia- 
nacn organ izację masońską pod 
nczwą „Zakonu W yzwolenia*4, 
który rządził się specjalnym sta­
tutem. Statut ten zaw iera p izede 
wszystkim przysięgę całkow itej 
wierności wobec organ izacji i śle­
pego spełniania wszystkich roz­
kazów. W  statucie czytam y: 

„Dotąd byłem katolikiem, więc 
wyrzekam się w iary w Boga, w 
duszę, cnotę, szlachetność. N ie  
będę chodził do spowiedzi i sakra­
mentów. Bydę powtarzał zawsze, 
precz ze sługami Boga.*4 

Dc „Zakonu W yzw olen ia44 przyj 
mowano młodzież bez różnicy re­
lig ji i narodowości oraz płci od 
lat 12 do 30. W stępujący zobowią 
zywał się. nieuznawać żadnych 
przysiąg i zobowiązań za w y ją t­
kiem danych zakonowi. Na czele 
tej organ izacji masońskiej stał 
mistrz, a wszyscy je j członkowie 
nosili nazwę rycerzy. Treścią 
„pracy** te j orean izacj, b y ia1 Jak 
najdalej posunięta demoralizacja, 
w  etatuęję zakoną powiedziane 
jest w yraźn ie:

Rozpusta
„1 rzaazaj co św ięto uczty 1 za­

bawy, pamiętając, aby żadna 
dziewczyna nie v yszła z nich 
dziewicą, bo wówczas jes t nasza, 
gdy ma na sobie piętno hańby.

Ucz młodszych rozpusty, n ić  
wódkę, kraść, a będą należeć do 
ciebie.

Dbaj o tc, aby tw ój młodszy 
brat w  Zakonie umfsł dogodzić 
wszystkim zmysłom ciała, pić, 
łcraść, uwodzić dziewczęta lub 
chłopców, a przede wszystkim 
wm awiaj węó, aby popełnił zbrod­
nię.

W erbować nsleiy jak  n rjw ięcej 
uczniów.

Usuwać pobożniejsiych p ro fe­
sorów i księży "

N ie w ą tp l iw ie  r .a u c k jm ie le , k tó ­
r z y  ( Z w a ż y l i  wie z b o jó w k ą  w ta r g ­
n ą ć  do ś w ią t y n i  w c z a s ie  n a b o ­
ż e ń s tw a , to  w y c h o w a n g o w ie  „ Z a ­
k o n u  W y z w o le n ia . "

M e to d y  i  ś r o d k i d z ia ła n ia  m a ­
s o n e r i i  s ą  b a rd z o  v -sze ch s tro n n e . 
D e m o r a l iz a c ja  m ło d z ie ż y , p r z e ­
k u p s tw o  | u z a le ż n ia n ie  m a te r ia l­
n e  s ła b s z y c h  je d n o s te k  od  w ła d z  
tn a » jń s k ic h -  d ą żn o ś ć  d o  w y k o n u  
n ie n ia  u  e le m e n tó w  m ło d v c h  m i­
ło ś c i O jc z y z n y ,  i  w re s z c ie  ta je m  
n ic w  a  zaw sze  w ro g ie  n a ro d o w i 
d z ia ła n ia  z a k u l is o w e  z  u d z ia łe m  
w ie lu  w p ły w o w y c h  c z y n n ik ó w ,  to  
t r e ś ć  p r a c y  ló ż  m a so n s tu ch .

T a  s p ra w a  n ie  m oże  po zo s ta ć  
bez e ch a . U ja w n ić  m a s o n e r ię  i  
z l ik w id o w a ć  j e j  d z ia ła ln o ś ć !

Afera inwalidzka we Lwowie
Sx*Jka 28 żyd&wr dopuszczała się systematycznych

nadużył1
W  starostw ie powiatowym  we 

Lw ow ie wykryto w ielką a ferę  
wpisywania na listy  Inwalidzkie 
osób nieuprawnionych ao pobie­
rania renty oraz bezprawne przy­
znanie wyższych procentów nie­
zdolności do pracy. Skarb Pań ­
stwa poniósł przez to bardzo 
znaczne straty. Na zarządzenie 
sędziego śledczego do spraw 
szczególnej wagi, dr W aligór­
skiego, aresztowano w  te j spra-

ZŁOŻ OFIARĘ
NA F. 0 . M.

W gmachu M in isterstwa Spra­
w iedliwości odbyła się dyskusyj­
na „nerbatka", w  której, na za- 
poezenie inin. G iabowskiego, 
w zięli udział przedstaw iciele pa- 
iestry warszawskiej, m ecenasi: 
Ponikowski, I/eon Nowodworski, 
Ludwik Domański, Janczewski, 
Paschalski, Bielawski, Jezierski, 
Chłemonsk., Szurlej, N iedi.elsici, 
Szczepański, Rudziński, Radlicki, 
Gadomski, M. E ttinger, Stefan 
Urbanowicz, D reszer i Zygmunt 
Blenau

M inister G iabow ski ośw iad­
czył w zagajeniu, że wobec pro­
jektu zmiany ustroju adwokatu­
ry, wniesionego do M in isterstwa 
przez Naczelną Radę Adwokacką, 
pragnie przedyskutować z przed­
staw icielam i adwokatury kwe­
stię systemu szkolenia aplikan­
tów, przez ustanowienie ooowiąz- 
Kowej aplikacji sądowej, poprze­
dzającej aplikację aawoKacką. 
Min. Grabowski podkreślił, że za­
gadnienie to należy rozpatrywać 
najbardziej wszechstronnie, nie 
pom ija jąc Interesów młodzieży 
prawniczej, którą stara się oto­
czyć specjalną opieka

Zebrani adwokaci zabierając 
kolejno głos, w ypow iedzieli się 
wszyscy za przywróceniem  obo­
w iązkowej api.Kacji sądowej

p rz e d  a p l ik a c ją  a d w k a c k ą .  W s z y
scy podkreślili, że ap likac ji - Io ­
wa da m łodzieży prawniczej ko­
rzyści zawodowe i w a lory  mo­
ralne.

Po wysłuchaniu tych opin ii m i­
nister Grabowski zamykając pó- 
siedzer , ośw iadczył, te  rozpa­
trzy  i weźm ie pod uwagę postu­
laty adwokatury.

O
XI*My kupon WIELKIEGO 
KONKURSU nagród AB£

W yc ią ć  i zacnow ać '

W o ;. K o s t e k  - B ie r n a c k i
U n i t ę  B»Uje

Major zastęp] pułkownika
W  najbliższym  czasie opuścić 

ma zajmowane stanowisko do­
tychczasowy wojewoda poleski 
płk. Kostek - Biernacki.

Narazie następcą jego  w  cha­
rakterze p. o. wojewody ma zo­
stać m jr. Jerzj Tram ecourt, sta­
rosta radomski.

Pracswrfit umysłów/
(Dokończenie ze str. T-aJ)

niejsze 4 najm niej efektow ne, 
a rów nie palące, jak m eciw -

wie 37  osób. P r z e p ro w a d z o n e  r e ­
w iz je  zg ro m a d z iły  bogaty  m ate­
r ia ł  w sK azu jący  n a  to . t e  d z ia ła ­
ła tu z o r g a n iz o w a n a  s z a jk a ,  p o ­
ro z u m ie w a ją c a  s ię  ze  Z w ią z k ie m  
in w a l id ó w  ż y d o w s k ic h .

Z  p o ś ró d  37 a re s z to w a n y c h ,  9 
je s t  P o la k ó w ,  a  28  ż y d ó w . L o k a l 
Z w ią z k u  in w a l id ó w  ż y d o w s k ic h  
z o s ta ł  o p ie c z ę to w a n y .

T e  c y f r y  są  b a rd zc  w y m o w n e —  
w s z ę d z ie ,  g d z ie  m o żn a  n ie u c z c i ­
w y m  sp o so b em  zd o b y ć  p ie n ią d z e  
—  s p c ty k ? m y  g ię  ze  „ z n a k o m it ą  
p r z e w a g ą ' ' e le m e n tu  ż^ d o w sk ie -  
g°

tticżuć wykruszanie żydow ­
skich w pływ ów ,

V Tś r ó d  z g i e ł k u  z d a r z e ń ,  w  
/ ń ^ e k łe .  ’ wn l l ; i  p o l i t y c z n e j  
o  t e j  s t r o n ie  a k c j i  o  P o l s k ę  n a  
r o d o w ą  n ie  m y ś l i  s ię  d o s t a ­
t e c z n ie .  N i e  d z iw n e g o .  N e g a ­
t y w n a  s t r o n a  w a l k i  o b ie c u j e  
d o r a ź n e  r e z u l t a t y .  A l e  ta  n ie ­

w o la  d u c h o w a ,  k t ó r ą  s t r z ą -  
s n ę i i  z s ie b ie  z a l e d w ie  n t e l i c z  
n i  i  p o s t ę p u ją c e  z a  n im i  s z e ­
r e g i ,  t a  walka z umystową i 
etyczną zależnością Polaków  
od żydów  z b y t  p o w o ln e  c z y n i  
w  P o l s c e  p o s t ę p y .

W a l k a  o  p r z e w r ó t  u m y s ł o ­
w y  w  P o l s c e  —  ło  p o z y t y w n a  
s t r o n a  w;a l k i  o P o l s k ę  n a r o d o  
w ą ,  w o ln ą  o d  ż y d o w s k i c h  
w p ł y w ó w .  N o w y  p o l s k i  u s t r ó j  
p o l i t y c z n y ,  g o s p o d a r c z y  i s p o ­
ł e c z n y  m u s '  s ię  o p r z e ć  o  n ie ­
z a le ż n ą  o d  T a im u d u ,  k a t o l i c ­
k ą ,  a  w ię c  o d  t y s ią c a  l a l  p o l ­
s k ą  e t y k ę ,  o  n ie z a le ż n ą  o d  
b e z p o ś r e i  n i c h  i  p o ś r e d n ic h  
w p h w o w  ż y d o w s k i c h  p o ls k ą  
m y ś l  i  o  r d z e n n ie  p o l s k ie  u -  
c z u c i a  i  in s t y n k t y .  N a  lo  w ie ­
le  le s z c z e  t r z e b a  p r z e o r a ć  i 
w ie le  u t a r t y c h  f o r m u ł e k  p r z y ­
s y p a ć  z i e m ią .

T a  p o z y t y w n a  w a l k a  z  ż y ­
d o w s k im  d u c h e m  m u s i  w s z ę ­
d z ie ,  j a k  c i e r  n ie o d s t ę p n y ,  
t o w a r z y s z y ć  b e z p o ś r e d n ie j  
w a lc e  Z n a w a ł ą  ż y d o w s k ą .  
K a ż d y  n ie c h  j ą  z a c z y n a  o d  
s ie b ie  r i  o d  s w o ic h  n a j b l i ż ­

s z y c h .  A. p o t y m  —  o i c c h  p r o ­
m ien iu je .

R u c h  n a r o d o w o  -  s o c j s t f -  
s t y c z n y ,  z a n im  s ię g n ą ł  n c  w ł a  
a z ę ,  p r z y g o t o w a ł  s ie  d o  n ie j  
p o w a ż n ą ,  g ł ę b o k ą  p r a c ą  m r y -  
s io w ą  i d z i ś  j e s z c z e  - p o w ó d :  
p o w a ż n y c h  , k s ią ż e k  z a J c w r  
N i e m c y  n a r o d o w e  j  n ie  p o z w j  
la  r u c h o w i  s t a n ą ć  w  m ie j s c u .  
D o p ie r o  n a  t y c h  p r a c a c h  
g r u n t o w n y c h  i p» l y ś l e r y c h  
o p i e r a  s ię  c a ł y  b e z m ia r  p u -  
h l i k a c y j  p r o p a g a n d o w y c h .  
M n ie j s z a  o  t o  w  t e j  c h w i l i ,  
j a k  d o r o b e k  r u c n u  te g o  b ę ­
d z ie m y  o c e n ia l i ,  n i c  s p o  .ó b  
j e d n a k  z a p r z e c z y ć ,  ż e  p r z y g o ­
t o w u j e  s ię  o n  g r u n t o w n ie  d n  
k a ż d e g o  s w e g o  d z i e ł a  p o l i t y c z

U  n a s ,  m e s t e ly ,  p o w o d z i  
n ie  w id a ć .  \  m u s i  się o n a  p o -  
j a v ; ć , b o  d o m a g a  s ię  ie g n  
P o ^ k d .  W  walce c duchową 
niepodległość zwycięża bo~ 
wiem myśl. O n a  e d y n ie  z a -  
p c  v n i  i d z i e ł o r  p o l i t j ć z n y m  
d z i e j o w v n ie ś m ie r t e ln o ś ć .

D z i ś  m a t n y  j e s z c z e  w io g ó w ,  
u c z c iv v > c h  P o l a k ó w .  Są ło 
wrogowie, przez nieporoząmie. 
nie. W a l k a  z  t a k im i  p o r o n i  
s i ł y ,  k t ó r e  c h ę t n ie j  w r a z  z  
n im i  z w r ó c i ł o b y  s ię  p r z e c j w  
w r o g o m  i s t o t n y m . .

P r z e w r ó t  u m y s ł o w y  w  P o i ­
s c e  s p r e w i ,  ż e  t y l k o  z d - a l c a  
b ę d z ie  m ó g ł  st* n a ć  p o  t a m t e j  
s t r o n ie  b a r y k a d y .

Tadeusz "*tuziński
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W  d o m u  z a s t a ł  Ć w ie c z e k  n ie w e s o ł ą  n o w in ę .  N  id b s z ł o  
m ia n u w i c i e  p o d  j e g u  a d r e s e m  p i s m o  o d  p r e z e s a  IS a d u  O k r ę ­
g o w e g o ,  !v*ó r> m  c o f a n o  m u  p r z y z n a n ą  p r a # d  t y g o d n t r m  n o m . -  
n a c j ę  n a  a p l i k a n t a  s ą d o w e g o .

S p r a w ę  te j  a p l i k a c j i  z a ł a t w i ł  s v n u w i  s w e g o  p u p i l a ,  ś. p . 
s i e r ż a n t a  Ć w ie c z k a ,  m a j o r  T u r a w s k i ,  p r z e d  s w y m  w y j a z d e m  
d o  P a r y ż a .  K o s z t u w a ł o  p o c z c iw e g o  m a j o r a  n ie  m a ło  t r u d ó w ,  
z a n im  w y j e d n a ł  d l a  K a z i k a  n o m in a c j ę  tę , d z i ę k i  p o s ia d a ­
n y m  s t o s u n k o m  i z n a j o m o ś c io m .  O d m a w ia ł o  m a j o r o w i  w ie ­
l u  p r z y j a c i ó ł  i n t e r w e n c j i  w  t e j  s p r a w ie ,  g d y  im  p r o t e k t o r  
m ło d e g o  „ w y w r o t o w c a "  l o j a l n i e  w y k ł a d a ł ,  k t o  z a c z  je s t  ó w  
m ło d y ,  j a k i e  m a  k w a l i f i k a c j e  p o l i t y c z n e  i j a k i e  g r z e c h y  n a  
s u m ie n iu  O b a w ia n o  s ię  k o m p r o m i t a c i i ,  p o s ą d z e n ia  o p o s ia ­
d a n ie  k o n t a k t ó w  z  z a k a z a n y m  r u c h e m ,  p o d i  j r z c u i a  o  s p r z y ­
j a n ie  o b o z o w i ,  r e p r e z e n t o w a n e m u  p r z e z  m ło d e g o  Ć w ie c z k a .  
A i e  m a j o r  b y ł  u p a r t y .  P o s t a n o w i ł ,  ż e  s ię  K a z i k o w i  w v s t a r c  
o  tę  a p l i k a c j ę  i  w y s t a r a ł  s ię .  P o r u s z y  ł  w s z y s t k ie  s p r ę ż y n y ,  
w c ią g n ą ł  w  tę  b p r a w ę  c a ł y  s z e r e g  z n a j o m y c h  a ż  n a  s w o im  
p o s t a w i ł .  I w y j e c h a ł  d o  P a r y ż a  s p o k o j n y  o  Ć w ie c z k a ,  w  p o -  
ęz^ c iu  snd?ujs(B,eg9 e b o w t ^zku '

t o w a r z y s z a  b i o n i  Z b y t  b y ł  j e d n a k  6 ł t t L y  z a s ię g  w p ł y w ó w  
p r o t e k t o r ó w  Ć w ie c z k a ,  b o  o t o  s ł a ł  m ł o d y  p o l i t y k  w  u i 'a t c z y *  
n e m ,  s k r o m n e m  m ie s z k a n iu  n a d  o t r z y m a n y m  l i s t e m  i  z a ­
m a r t w i a ł  s ię  s r o d z e .

—  M a m o ! —  m ó w i*  d o  m a t k i .  —  P o w ie m  c o ś  m a m ie ,  a le  
n ic e h  s ię  m a m a  n ie  r i a r t w i

—  A  c o .  s y n k u ?  —  p y t a ł a  t r o c h ę  z a t r w o ż o n a  ć w ie c z k o ­
w a .  P r z y g o t o w y w a ł a  w ł a ś n ie  j e d y n a k o w i  c z y s t ą  b i e l i z n ę  
i  w o d ę  d o  m y c ia .  —  P r z e b i e r z  s ię  K a z i u ,  b o  t a k  c z u ć  tą  p a k  i  
o d  e ie b ie ,

—  A l e  n ie c h  się m a m a  n ie  m a r t w i .  B o  - i -  w i d z i  m a m a  * -  
t o  i  l a k  b y ł o  d o  p r z e w id z e n ia .  A  r a d ę  s o b ie  j a k o ś  d a m y .  O t o z  
d r * s t g ł t ,n  l i s t ,  ż e  n a p ie  z  t e j  a p l j k a n l u r y  f i u t !  —  w y la l i . . .

—  W y l a l i ?  —  p o w t ó r z y ł o  m a t c z y s k o  m a c h in a ln m .
—  T a k ,  n a  z b i t y  p y s k .  I z a s ę p i ł  s ię  c h ł o p a k ,  b o  b y ł a  to  

, e d n a k  d l a  m< g o  n ie s p o d z ia n k i !  O s w o i ł  s ię  z  m y ś lą ,  ż e  b i ­
d z ie  a p l i k o w a ł ,  d o s t a n ie  te  t a m  s t o  k i l k a d z i e s . ą t  z ł o t y c h  i  b ie  
m y ś l a ł  n a d  in n y m i  ś r o d k a m i  z d o b y c i a  w a r u n k ó w  b y t u  d l a  
s ie b ie  i  s t a r e j  m a ł lu .

A  m a t k a ,  w id z ą c  tę  t r o s k ę  j e d y n a k a  i  p o r u s z o n a  w  m a ­
c i e r z y ń s k im  s e r c u ,  t ł o m a c z y ł a  K a z i k o w i  g o r ą c o *

—  O , w i e l k a  t a m  b ie d a .  s v n k u l  Ż a d n e  z m a r t w ie n ie .  M o ­
że  i  l e p i e j ,  b o  l a k  s o fc ie  m y ś la ł a m  n ie r a z ,  j a k b y  t o  b y ł o ,  g d y ­
b y ś  t y  b y ł  s ę d z ią  i  p r z y s z ł o b y  c i  s ą d z i ć  t w o ic h  k o le g ó w - n a p o -  
d o w c ó w  C o  s y n k u ,  c o ?  —  r a d a  b y ł a  z  a r g u m e n t u .

U ś m ie c h n ą ł  s ię  K ą z i k .
-  A l e  m ą m o !  Z a p im  j a  s ę d z ią  z o s t a n ę ,  m y  j u ż  b ę d z ie m y  

r z ą d z i l i ,  a  m o i  k o łe d ^ y ,  a n i  j a ,  n i t  b ę d z ie m y  p o  s ą d a c h  w łó -  
j h  t o ,  i e  P o l s k ę  k o  b a r n y .  T y m r z a a e m  m i  c o f n ię c ie

t e j  n o m in a c j i  p o z b a w ia  n a .  t ę g o  n i e w ie l k i e g o  z a r o b k u ,  j a ­
k i  b y  m i  a p l i K a n i u r a  d a w a ł a .  I  p o z b a w ia  m n ie  m o ż n o ś c i  
d a ls z e g o  k s z t a ł c e n ia  s ię  w  m o im  z a w o d z ie  i  p o z b a w ia  m ń ł r . 
w ie s z  m a m o . . .

— M o j  I t r i u I  A  c z y ż  to  z a r a z  s ę d z ią  m u s i s z  b y ć ?  D o ­
s t a n ie s z  a p l i k a n ‘ u r ę  u  k t ó r e g o ś  z  n a s z y c h  a d v o K a t ó w  —  t y ­
lu  i c h  p r z e c ie  j e s t  i  c h ę t n ie  c i  tę  p r z y s ł u g ę  w y r z ą d z ą .  N i e  
t y l k o  t o  d l a  c ie b ie  je s t  w a ż n e ,  a le  i d  a  s p r a w y  P o m y ś l ,  i l u  
j e s t  ż y d ó w  w  a d w o k a t u r z e .  W s z y s c y  p r z e c ie  m u s z ą  k ie d y ś  
s i ,  w y n ie ś ć .  —  j a k i e ż  to  w t e d y  m o ż l  w o ś c i  d la  e n e r g ic z n y c h ,  
m ł o d y c h  t z d o . n y c h  a d w o k a t ó w  s ię  o d k r  ' !

—  P r a w d a ,  m a m o !  A U  p r z e c ie ż  m u s im y  j a k o ś  ż y ć  p a ra -  
z ie ,  ą  n ie  w ie m ,  c z y  d o s t a ł b y m  c o ś  z a  a p l i k a c j ę  u  h t o r e g o ś  
z  n a s z y c h  a d w o k a t ó w  £ a m i  Sł? b ie d n i ;  z a  o b r o n ę  n a s z y c h ,  
k o le g ó w  n ic  n ie  b io r ą ,  in n e  z a s  s p r a w y  w  w ię k s z o ś c i  ż y d z i  
p r o w a d z ą  b o  n .e  v s z v s c y  j e s z c z e  r o z u m ie j ą ,  z e  ź v d a  -  a d ­
w o k a t a  d o  o b r o n y  P o l a k o w  n ie  g o d z i  s ię  b r a ć .

— - K a z i u  Ż e  t e ż  j a  p a m ię ć  l a k  t r a c ę !  M ó w ię  t u  z  t o b ą  p ó ł  
g o d z in y  o  r o ż n y c h  r z e c z a c h ,  a  n ie  n m w ię ,  ż e  b y ł  tu  w c z o r a j  
O le k  F e r e n s  W y j e ż d ż a  d c  Ł o m ż y  i  c h c e  c i  o d s t ą p i ć  k o r e p e -  
t . t c j ?  u  te g o  j a k ie g o ś  '.a n i f a b r y k a n t a .  8 0  z ł .  i r u e s ię e z n ie . b v n  
k u !  T o ż  to  p r z e c ie ż  k o k o s y . . .

—  M a m u ś !  I  d  i p i e r p  to  m ó w is z ?  » 0  z ł o c i s z ó w  z ł a n i ę  j a k ą ś  
d r u g ą ,  Zf. 5 0  n v ie rh sm * A — p h : 1 T o  i  b ę d ę  m a i ł  t v le . c o  z a  t p l i  
k a n t u r ę .  l i u - t a l  —  S c h w y c i ł  u r a d o w a n y  m a t k ę  w  o b j ę c ia .—  
M a m c iu !  M y ję  s ię  i z a r a z  i d ę  d o  O l k ą ,  P o c z c iw y  c h i o p l  Ze 
t e ż  p  m i i i e  p o m y ś l a ł I...
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